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Ju sty na Ki jon ka -Nie za bi tow ska
Uniwersytet Śląski

Z PRO BLE MÓW NA RO DO WO ŚCI I TOŻ SA MO ŚCI ŚLĄ SKIEJ
– DY LE MA TY I WY BO RY

Są w Pol sce lu dzie, któ rych nikt nie ro zu mie.
Nie ro zu mie ich ogół na ro du i nie ro zu mie ją 

ich naj bliż si są sie dzi. To Ślą za cy.

Ste fan Brat kow ski: Za zdro wie mil czą cych. 
„Ty go dnik Po wszech ny” nr 41, 8 X 1989 

Ar ty kuł po dej mu je pro blem toż sa mo ści ślą skiej i oży wie nia tra dy cji re gio na li -
zmu. Przed sta wio no tu w skró cie ewo lu cję ślą skiej toż sa mo ści w oglą dzie hi sto rycz -
nym od XIX wie ku po cza sy współ cze sne. Opi sa na jest tak że dy na mi ka ślą skiej toż -
sa mo ści. W ar ty ku le pod ję te zo sta ły pro ble my ślą sko ści i re gio na li zmu oraz dys ku sji
po świę co nych tym kwe stiom. Dru ga część ar ty ku łu ma cha rak ter ba daw czy. Za pre -
zen to wa no między innymi naj now sze wy ni ki po cho dzą ce z ba dań mło dzie ży wo je -
wódz twa ślą skie go, prze pro wa dzo nych w 2008 ro ku. Wy ni ki z ba dań po spi sie
po wszech nym są o ty le waż ne, że uka zu ją dy na mi kę ślą skiej toż sa mo ści oraz prze -
cho dze nie z jed nej ka te go rii do in nej, a tak że ist nie nie i zna cze nie mie sza nych ka te -
go rii na ro do wo ścio wo -re gio nal nych. Ba da nia do ty czą ce mło dzie ży rów nież na le żą
do bar dzo waż nych, gdyż po zwa la ją pro gno zo wać wy nik ko lej ne go spi su, a tak że
uka zu ją opi nie osób, któ re z ra cji wie ku nie mo gły okre ślić swej przy na leż no ści
w cza sie ostat nie go spi su.

Głów ne po ję cia: toż sa mość ślą ska, na ro do wość ślą ska, ślą skość, re gio na lizm, Ruch
Au to no mii Ślą ska.

Ko men tarz wstęp ny

Każ dy prze łom po li tycz ny wy wo łu je z re gu ły po wsta nie okre ślo nych na -
pięć spo łecz nych, a w związ ku z tym wy ła nia nie się no wych aspi ra cji oraz ko -
niecz ność zde fi nio wa nia tej sy tu acji i jej wie lo ra kich na stępstw. Sta łym pro -
giem gra nicz nym prze mian pol skie go ży cia i głę bo kich re form we wszyst kich
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dzie dzi nach jest rok 1989, gdy ma miej sce zmia na ustro ju pań stwa. Szcze gól -
nie moc no ten mo ment hi sto rycz ne go prze ło mu za wa żył na sy tu acji Gór ne go
Ślą ska i by łe go wo je wódz twa ka to wic kie go. Ode zwa ły się tu jed no cze śnie
z ca łą mo cą wszyst kie, do tąd uta jo ne z przy czyn po li tycz nych, lo kal ne pro ble -
my wy ni ka ją ce ze spe cy fi ki hi sto rycz nej, spo łecz nej i go spo dar czej Ślą ska,
zie mi o cha rak te rze po gra ni cza kul tu ro we go. 

W sie dem lat po Na ro do wym Spi sie Po wszech nym z 2002 ro ku, w któ rym
ponad 173.000 osób za de kla ro wa ło na ro do wość ślą ską – co po cząt ko wo wy -
wo ła ło swo isty szok – oswo jo no się z tym fak tem. Nie ozna cza to jed nak, że
ta waż na kwe stia zo sta ła roz strzy gnię ta, bo na ro do wość ślą ska jest na dal pro -
ble mem spor nym. Wy ni ki spi su wraz z po prze dza ją cy mi go pró ba mi re je stra -
cji Związ ku Lud no ści Na ro do wo ści Ślą skiej (ZLNŚ) na le żą do naj waż niej -
szych pro ble mów ślą skie go ży cia tych lat, an ga żu ją cych uwa gę i na sta wie nie
wie lu śro do wisk, w tym po li ty ków, re gio nal nych dzia ła czy spo łecz nych oraz
znaw ców tych za wi łych za gad nień. Cho ciaż w me diach kwe stia ta nie co przy -
ci chła, ustę pu jąc miej sca in nym, bie żą cym pro ble mom, jest to wciąż spra wa
ży wa, ma ją ca wie le od nie sień za rów no do hi sto rii Ślą ska, jak i do je go współ -
cze snych dy le ma tów. Jest to tak że za gad nie nie zaj mu ją ce co raz więk szą uwa -
gę mło de go po ko le nia Ślą za ków. Da je się przy tym za uwa żyć na ra sta ją cą eks -
pan sję me dial ną i pu blicz ną Ru chu Au to no mii Ślą ska i Związ ku Lud no ści
Na ro do wo ści Ślą skiej, od kąd po zy ska li tak wpły wo wych so jusz ni ków jak Ka -
zi mierz Kutz.

Wbrew do raź nym ko men ta rzom i re ak cjom głów nie ogól no pol skich me -
diów, któ re nada wa ły te mu od po cząt ku wy dźwięk o cha rak te rze sen sa cji, na -
le ży za zna czyć, że ślą skie de kla ra cje na ro do wo ścio we i wy ni ki spi su nie by ły
na sa mym Ślą sku aż tak wiel kim za sko cze niem jak się w kra ju mo że wy da wać.
W ba da niach so cjo lo gicz nych do ty czą cych nie tyl ko pro ble mów ślą skiej toż -
sa mo ści, gdy po ja wia ło się py ta nie o to, kim się re spon dent czu je, pe wien nie -
wiel ki pro cent osób okre ślał sie bie ja ko Ślą za ków – w zna cze niu wy łącz nym
bądź wy bie rał jed ną z ka te go rii mie sza nych.

Wpro wa dze nie hi sto rycz ne

W roz wa ża niach o tych zło żo nych pro ble mach na le ży mieć na uwa dze hi -
sto rycz ne po wi kła nia dzie jów Ślą ska oraz kon se kwen cje na ro do wo ścio we,
wy ni ka ją ce z tych wie lo wie ko wych uwa run ko wań. Dla kształ to wa nia się świa -
do mo ści i toż sa mo ści na ro do wej na Ślą sku klu czo we zna cze nie miał wiek
XIX i po czą tek wie ku XX, kie dy to miej sco we śro do wi ska po li tycz ne roz po -
czę ły „wal kę o ele ment in dy fe rent ny na ro do wo”. Po I woj nie świa to wej,
w cza sie walk o „ślą ską du szę”, gdy „pro pa gan da nie miec ka okre śla ła więź
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Ślą ska z pań stwem pol skim w śre dnio wie czu ja ko nic nie zna czą cy epi zod”
(Wa na to wicz 2006: 36–37) da ta zrze cze nia się w 1348 ro ku przez kró la pol -
skie go Ka zi mie rza Wiel kie go praw Pol ski do Ślą ska na rzecz Czech zy ska ła
na uwa dze i zna cze niu. Zda niem Ma rii Wan dy Wa na to wicz po zo sta ło ścią
daw nej wię zi pań stwo wej by ło pol skie et ni cum, któ re wy ra ża po ję cie „pol -
skiej Ma cie rzy”, a tak że uzna wa nie Ślą za ków przez spo łe czeń stwo pol skie
i więk szość hi sto ry ków „za pol ską, au to chto nicz ną gru pę et nicz ną”, lecz jed -
no cze śnie „od ma wia nie gru pie nie miec kiej pra wa do by cia Ślą za ka mi oraz au -
to chto na mi, trak to wa nie ich ja ko przy by szy” (tam że, s. 38). 

Przed okre sem in du stria li za cji ter min Gór no ślą zak nie po sia dał sil ne go za -
bar wie nia ide olo gicz ne go, miał ra czej ko no ta cje pol skie i prze ciw sta wia ny był
po ję ciu Dol no ślą za ka, któ re go ko ja rzo no z Niem cem. Jesz cze na prze ło mie
XIX i XX wie ku lud ność Gór ne go Ślą ska okre śla no w nie miec kich pra cach hi -
sto rio gra ficz nych mia nem Po la ków. Zgod ność pa no wa ła tak że co do opi nii,
że wie lu miesz kań ców tych ziem nie ma jesz cze po czu cia uświa do mio nej
przy na leż no ści na ro do wej. Zda niem hi sto ry ków tym, co przy spie szy ło i ugrun -
to wa ło jej kry sta li zo wa nie się na Gór nym Ślą sku, by ła wal ka po I woj nie świa -
to wej o przy na leż ność pań stwo wą te go spor ne go ob sza ru. W tym okre sie po -
ja wia ją się na wet kon cep cje stwo rze nia od ręb ne go pań stwa ślą skie go.

Nie bez zna cze nia w for mo wa niu tych aspi ra cji by ły ugru po wa nia se pa ra -
ty stycz ne. Ru chy ślą za kow skie się ga ją na Ślą sku Cie szyń skim okre su Wio sny
Lu dów – w 1848 ro ku po wstał w Wied niu Zwią zek Au striac kich Ślą za ków,
któ re go ce lem sta ło się pro wa dze nie pro nie miec kiej agi ta cji. W lu tym 1909
ro ku w Cie szy nie na ze bra niu 150 przed sta wi cie li tam tej sze go ży cia po li tycz -
ne go, zwo ła nym przez Jó ze fa Koż do nia, za pa dła de cy zja o za ło że niu Ślą skiej
Par tii Lu do wej, for su ją cej idee se pa ra ty stycz ne. Upo wszech niał je tak że
utwo rzo ny przez dok to ra Ewal da La ta cza i księ dza Tho ma sa Re gin ka
w stycz niu 1919 ro ku Zwią zek Gór no ślą za ków. Dzia ła czem pro pa gu ją cym
idee au to no mi zmu na te re nach Gór ne go Ślą ska był w la tach mię dzy wo jen -
nych Jan Ku stos, któ ry po wo łał w Po zna niu Zwią zek Gór no ślą za ków -Po la -
ków, prze mia no wa ny następnie na Zwią zek Obro ny Gór no ślą za ków. Ha sła
„Gór ny Śląsk dla Gór no ślą za ków” gło si ły za rów no nie miec ka par tia Cen trum
(ha sło to pa dło na kon fe ren cji tej par tii w grud niu 1918 ro ku), jak i Gór no ślą -
ska Par ta Lu do wa bę dą ca ugru po wa niem pol skim. 

Przy czy ny usta no wie nia au to no mii przy szłe go wo je wódz twa ślą skie go
po przy łą cze niu w ro ku 1922 wschod niej czę ści Gór ne go Ślą ska do od ro dzo -
ne go pań stwa pol skie go, le żą w skom pli ko wa nej sy tu acji spo łecz no -po li tycz -
nej te go re gio nu i sa mej Pol ski po I woj nie świa to wej, kie dy o te te re ny – gdy
po ja wia ły się po stu la ty neu tra li za cji – wal czy ły: Pol ska, Niem cy, a tak że Cze -
cho sło wa cja, zaś w tej wiel ce zło żo nej sy tu acji ra dy kal ne kro ki po dej mo wa li
rów no cze śnie dzia ła cze or ga ni za cji se pa ra ty stycz nych. W kon tek ście tych po -
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li tycz nych prze tar gów au to no mia w wer sji Pol skie go Ko mi te tu Ple bi scy to we -
go – ja ko kon ku ren cyj na ofer ta po li tycz na wo bec za war tej w usta wie Pru skie -
go Zgro ma dze nia Kra jo we go kon cep cji utwo rze nia pro win cji gór no ślą skiej,
mia ła skło nić miesz kań ców Gór ne go Ślą ska do opo wie dze nia się w ple bi scy -
cie za pol ską przy na leż no ścią pań stwo wą.

Na ro do wość ślą ska ja ko od ręb na ka te go ria spi so wa po ja wi ła się naj pierw
w Cze cho sło wa cji w spi sie lud no ści zor ga ni zo wa nym w 1921 ro ku. Ka te go ria
ta po przez stwo rze nie ofer ty i dy le ma tów ta kie go wy bo ru mia ła do pro wa dzić
do zmniej sze nia licz by osób na ro do wo ści nie miec kiej na Ślą sku Opaw skim,
na Za ol ziu zaś licz by de kla ru ją cych przy na leż ność do na ro du pol skie go. 

Pro blem ślą skiej toż sa mo ści i po strze ga nia Ślą za ków w ka te go riach od -
ręb nej na ro do wo ści po ja wiał się bar dzo ostro w licz nych wy stą pie niach Ślą -
za ków ma ni fe stu ją cych swą pol skość. Moż na tu przy to czyć sło wa księ dza
Teo do ra Ku bi ny, który na pro gu lat dwu dzie stych ubie głe go wie ku pi sał:
„Tu na Gór nym Ślą sku od ma wia ją nam na ro do wo ści pol skiej. Pró bu ją wma -
wiać w nas, że je ste śmy ja ko Gór no ślą za cy od ręb nym na ro dem, »gór no ślą -
skim na ro dem«, »po pol sku mó wią cy mi Gór no ślą za ka mi« […]. By li śmy i je -
ste śmy i bę dzie my Po la ka mi. »Na ro du gór no ślą skie go« zaś ani nie by ło, ani
nie ma, ani ni gdy nie bę dzie” (Ku bi na 1920: 11). Nie zmier nie waż ny jest
kon tekst tej wy po wie dzi. To czas po I woj nie świa to wej, czas wal ki o kształt
gra nic od ra dza ją cej się Pol ski, a przede wszyst kim czas ple bi scy tu i po wstań
ślą ski ch1.

W okre sie mię dzy woj nia pro ble my toż sa mo ścio we Ślą za ków oraz sto sun -
ki na ro do wo ścio we tej czę ści kra ju sta ją się tak że te ma tem re flek sji so cjo lo -
gicz nej. O na roż ni ko wym cha rak te rze Ślą ska pi sał w 1934 ro ku ksiądz Emil
Szra mek w słyn nej roz pra wie Śląsk ja ko pro blem so cjo lo gicz ny, gdzie przed -
sta wił tę kwe stię w su ge styw nym ob ra zo wym uję ciu, stwier dza jąc: „wy ni kiem
dłu giej in fil tra cji [...] są jed nost ki nie tyl ko dwu ję zycz ne, ale też po dwój ne go
ob li cza na ro do we go, po dob ne do ka mie ni gra nicz nych, któ re z jed nej stro ny
no szą zna mię pol skie, z dru giej nie miec kie, al bo też gru szy gra nicz nych, któ -
re na obie stro ny ro dzą.” (Szra mek 1934: 35). I da lej zda niem ks. Szram ka:
„zja wi skiem ty po wo gra nicz nym są lu dzie o chwiej nej rów no wa dze na ro do -
wej, wiecz nie nie zde cy do wa ni, ist ne trzci ny, któ re pod po wie wem la da wie -
trzy ka prze chy la ją się to w tę to w ową stro nę” (tam że, s. 37). 

O tym, że pro blem toż sa mo ści ślą skiej jest te ma tem waż nym i god nym
uwa gi, świad czy zor ga ni zo wa nie w la tach 1935–36 przez Pol ski In sty tut So -
cjo lo gicz ny w Po zna niu kon kur su na ży cio ry sy Ślą za ków miesz ka ją cych na
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Śląsku odbył się 20 marca 1921 roku.



Z PRO BLE MÓW NA RO DO WO ŚCI I TOŻ SA MO ŚCI ŚLĄ SKIEJ – DY LE MA TY I WY BO RY 89

te re nach na le żą cych wów czas do Pol ski; ma te ria ły te nie zo sta ły jed nak opra -
co wa ne przed wy bu chem II woj ny świa to wej, a w okre sie oku pa cji za gi nę ły. 

Do pio nier skich ba dań so cjo lo gicz nych na Ślą sku na le żą ba da nia Jó ze fa
Cha ła siń skie go, któ re za warł w wy da nej w 1935 ro ku pra cy pod ty tu łem
An ta go nizm pol sko -nie miec ki w osa dzie fa brycz nej »Ko pal nia« na Gór nym
Ślą sku. W roz pra wie tej stwier dził: „To co na zy wa my po tocz nie po czu ciem
na ro do wem, nie jest pro stą sprę ży ną psy chicz ną, in stynk tem na ro do wym,
któ ry dzia ła nie zmien nie, nie za leż nie od wa run ków. Jest to kom pleks wie -
lu po staw i mo ty wów, któ rych układ i cha rak ter zmie nia się za leż nie od wa -
run ków” (Cha ła siń ski 1935: 44).

Z ko lei w 1938 ro ku wy bit ny so cjo log Pa weł Ry bic ki wy dał roz pra wę
O ba da niu so cjo lo gicz nym Ślą ska, w któ rej za warł naj waż niej sze je go zda -
niem kwe stie, ja kie po win ny po ja wić się w ba da niach so cjo lo gicz nych po świę -
co nych Gór ne mu Ślą sko wi. Ry bic ki ak cen tu jąc istot ną ro lę hi sto rii w ba da niu
Ślą ska, stwier dza: „Na pod ło żu dłu go trwa łych pro ce sów dzie jo wych ukształ -
to wał się sze reg wła ści wo ści, któ re wy od ręb nia ją Śląsk pod wzglę dem struk -
tu ry spo łecz nej i któ re też wy róż nia ją spo łecz ność ślą ską ja ko ewen tu al ny
przed miot ba dań so cjo lo gicz nych. [...] Tok dzie jów po li tycz nych spra wił, że
po ło że nie gra nicz ne zmie nia ło się stop nio wo w sy tu ację po gra ni cza” (Ry bic -
ki 1938: 30).

W kon tek ście teo rii

Czym jest na ród, jak po wsta je i ja kie mu szą być speł nio ne w związ ku z tym
wa run ki, by do szło do je go ufor mo wa nia w pro ce sie, na któ ry skła da się sze -
reg współ za leż nych czyn ni ków? Już sa ma de fi ni cja wy wo łu je kon tro wer sje,
o czym świad czy wie lość kon cep cji teo re tycz nych. I tak wy bit ny znaw ca tych
za gad nień, Je rzy Szac ki stwier dza, że „w cią gu ostat nich dwu stu lat stra co no
nie ma ło cza su na to, aby ta ką de fi ni cję [obiek tyw ną – przyp. JKN] zbu do wać,
efekt oka zał się wszak że mi zer ny, gdyż je dy ny sen sow ny wnio sek, ja ki pły nie
z ogrom nej li te ra tu ry na ten te mat, spro wa dza się do stwier dze nia, że »na ród
jest gru pą, któ ra ra czej de fi niu je sa ma sie bie, niż jest de fi nio wa na przez in -
nych«” (Szac ki 1997: 16). 

Tak że fakt nie jed no znacz no ści tej kwe stii i wie lo ści teo re tycz nych ujęć wy -
ko rzy stał w wy wia dzie z 2004 ro ku Je rzy Go rze lik, gdy wy znał: „Prze wrot nie
stwier dzę, że ca ła spra wa Związ ku Lud no ści Na ro do wo ści Ślą skiej w Stras bur -
gu w tym aspek cie praw nym to jest hi sto ria, rzecz dru go rzęd na. Skie ro wa nie tej
spra wy dro gą praw ną za gwa ran to wa ło do stęp do głów nych me diów, przede
wszyst kim głów nych ser wi sów te le wi zyj nych, a tak że pra sy i ra dia. Fak tycz nie
[…] ta spra wa z ja kąś tam czę sto tli wo ścią po wra ca ła w tych naj waż niej szych



me diach. Bez wąt pie nia wy nik spi su jest efek tem te go ca łe go pro ce su. […]
Gdy by się za sta no wić, ile pra cy trze ba by wy ko nać w XIX wie ku, to do ce ni my
ro lę spo łecz nej ko mu ni ka cji w te go ro dza ju pro ce sach. […] Na prze ło mie
XX i XXI wie ku czas po trzeb ny do przej ścia na wyż szy etap pro ce su na ro do -
wo twór cze go jest znacz nie krót szy” (Ki jon ka 2005: 154). A więc li czy się sku -
tecz ność, spraw ne wy ko rzy sta nie in stru men tów opi nio twór czych. Do daj my, że
Jerzy Go rze lik, w swoich wy po wie dziach o na ro do wo ści ślą skiej, bę dzie się
od wo ły wał do bli skiej mu kon cep cji Be ne dic ta An der so na. 

Na le ży przy po mnieć i mieć na uwa dze, że w kon tek ście ostat nie go Spi su
Po wszech ne go obo wią zy wa ła na stę pu ją ca de fi ni cja na ro do wo ści: „Na ro do -
wość jest de kla ra tyw ną (opar tą na su biek tyw nym od czu ciu) ce chą in dy wi du al -
ną każ de go czło wie ka, wy ra ża ją cą je go zwią zek emo cjo nal ny (uczu cio wy) lub
ge ne alo gicz ny (ze wzglę du na po cho dze nie ro dzi ców) z okre ślo nym na ro dem”
(www. stat. gov. pl/cps/.../ AS SETS _lud nosc_uwa gi_me to dycz ne. pdf). W tym
uję ciu, któ re nie wy ma ga ło spre cy zo wa nia, uwzględ nie nia in nych czyn ni ków,
głów ny na cisk zo stał po ło żo ny na „su biek tyw ne od czu cie”, a więc od wo ła nie
się do naj bar dziej bez po śred nich re ak cji więk szo ści de kla ru ją cych swo ją przy -
na leż ność. Nie są to zresz tą w przy pad kach bar dziej zło żo nych de cy zje pro ste.

Pro ble ma ty ka na ro du w je go uję ciu hi sto rycz nym ma na der bo ga tą li te ra -
tu rę, co wy kra cza po za ra my te go opra co wa nia. W now szych uję ciach moż na
wy róż nić na stę pu ją ce po dej ścia teo re tycz ne: pry mor dia li stycz ne, obiek ty wi -
stycz ne, su biek ty wi stycz ne, ko mu ni ka cyj ne, in stru men ta li stycz ne, in sty tu cjo -
nal ne i kon struk ty wi stycz ne (Kur czew ska 1999: 289–290).

Istot ną ro lę w dzi siej szym my śle niu o na ro dzie od gry wa po dej ście in stru -
men ta li stycz ne. I na tym poj mo wa niu na ro du się skon cen tru ję. We dług zwo -
len ni ków in stru men ta li zmu na ród jest for mo wa ny przez ide olo gię – na cjo na -
lizm. Przed sta wi cie la mi te go kie run ku są mię dzy in ny mi: przy wo ły wa ny już
Be ne dict An der son, Er nest Gel l ner i Eric Hobs bawm. An der son, któ ry w swej
książ ce Wspól no ty wy obra żo ne sfor mu ło wał – jak sam to okre ślił – an tro po lo -
gicz ną de fi ni cję na ro du, wy ra ża po gląd, że „jest to wy obra żo na wspól no ta po -
li tycz na, wy obra żo na ja ko nie uchron nie ogra ni czo na i su we ren na. Jest ona wy -
obra żo na, gdyż na wet przed sta wi cie le naj mniej licz ne go na ro du nie zna ją się
w więk szo ści na wza jem. [...] Na ro dy wy obra ża ne są ja ko wspól no ty ogra ni -
czo ne, po nie waż na wet naj więk sze z nich, li czą ce na wet mi liard ży wych istot
ludz kich, zaj mu ją skoń czo ny, choć by i roz cią gli wy ob szar, po za któ rym ży ją
in ne na ro dy. Ża den na ród nie wy obra ża so bie sie bie ja ko ca łej ludz ko ści. [...]
Na ro dy wy obra ża ne są ja ko wspól no ty su we ren ne, po nie waż po ję cie to po -
wsta ło w cza sach, kie dy Oświe ce nie i re wo lu cja pod wa ży ły le gi ty mi za cje
uświę co nych, hie rar chicz nych mo nar chii dy na stycz nych [...]. Rę koj mią i sym -
bo lem tej wol no ści jest su we ren ne pań stwo. [...] Wresz cie, na ród wy obra ża ny
jest ja ko wspól no ta, po nie waż, mi mo pa nu ją cych w nim fak tycz nej nie rów no -
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ści i wy zy sku, trak to wa ny jest za wsze ja ko głę bo ki, po zio my układ so li dar no -
ści” (An der son 1997: 19–21).

Zda niem An der so na klu czo wym mo men tem roz wo ju idei na ro du, a póź -
niej toż sa mo ści na ro do wej by ło po wsta nie i upo wszech nie nie pra sy i jej re gu -
lar na lek tu ra przez człon ków przy szłe go na ro du. Tim Eden sor w książ ce Toż -
sa mość na ro do wa, kul tu ra po pu lar na i ży cie co dzien ne w swych roz wa ża niach
idzie da lej: „Cho ciaż hi sto rycz ne zna cze nie dru ku jest waż ne, oso bli wy jest
[u An der so na – przyp. JKN] brak od nie sie nia do wie lo ra kich spo so bów wy -
obra ża nia na ro du, na przy kład w mu si ca lu i te atrze, mu zy ce po pu lar nej, świę -
tach, ar chi tek tu rze, mo dzie, prze strze niach zgro ma dzeń i w nie zli czo nych po -
tocz nych na wy kach i przed sta wie niach, nie mó wiąc o ta kich for mach
kul tu ro wych, jak te le wi zja, film, ra dio i tech ni ki in for ma cyj ne” (Eden -
sor 2004: 20–21). 

Z ko lei dla Er ne sta Gel l ne ra pro ces na ro do wo twór czy jest ści śle zwią za ny
z po wsta niem spo łe czeń stwa in du strial ne go i na cjo na li zmem. To na cjo na lizm
do ko nu je „wy na laz ku na ro du”. Waż ną ro lę od gry wa tak że kul tu ra, „oży wia
się mar twe ję zy ki, wy my śla tra dy cje, wskrze sza fik cyj ną, pier wot ną czy stość”
(Gel l ner 1991: 72). Eric Hobs bawm, po dob nie jak Gel l ner, kła dzie na cisk
na fakt, że na ro dy nie mo gły po wsta wać przed erą dru ku i pi śmien nic twa oraz
po wszech nej edu ka cji. 

Waż ne sta no wi sko zaj mu je w tej kwe stii Ewa No wic ka, zda niem któ rej
gru py et nicz ne prze cho dzą obec nie pew ne prze mia ny; prze obra że niu ule ga
w tym przy pad ku więź mię dzy człon ka mi gru py – z wię zi na wy ko wej w więź
ide olo gicz ną, a toż sa mość et nicz na pod le ga upo li tycz nie niu. Na stę pu je rów -
nież „wzrost ro li ra cjo na li za cyj nych i sub sty tu cyj nych funk cji wię zi et nicz nej”
(No wic ka 2004: 12). Co raz więk sze zna cze nie od gry wa ją w tym pro ce sie rów -
nież ide olo go wie, bądź in te lek tu ali ści na le żą cy do da nej gru py. Kształ tu ją oni
więź et nicz ną; po dej mu ją pró by pod nie sie nia do ran gi ję zy ka urzę do we go ję -
zy ka et nicz ne go, nie rzad ko dą żą do prze kształ ce nia wła snej gru py et nicz nej
w na ród. Pro ce sy te we dług Ewy No wic kiej „sta no wią pod sta wo wy ele ment
prze obra żeń et nicz no ści pro wa dzą cych do po wsta nia na ro du” (tam że, s. 14).

War to nad mie nić, że – jak stwier dza Ewa No wic ka – ro zu mie nie na ro du
czy gru py et nicz nej ja ko wspól no ty wy obra żo nej jest kon cep tem, któ ry wy stę -
po wał już w pra cach Jó ze fa Ob ręb skie go, któ re go zda niem: „Jak każ da for ma -
cja spo łecz na, a ta ką wła śnie jest gru pa et nicz na, gru pa et nicz na ist nie je tyl ko
o ty le, o ile ist nie je ona w świa do mo ści tych, co do niej na le żą, i tych, co na -
le żąc do in nych grup po dob nych, sa mi sie bie z niej wy łą cza ją. Jak każ da gru -
pa spo łecz na, gru pa et nicz na jest bo wiem two rem wy obra że nio wym, nie kon -
kret nym” (Ob ręb ski 1995: 689).

Kon cep cja wspól not wy obra żo nych (zresz tą jak każ da) by wa oczy wi ście
kry ty ko wa na. Jak stwier dza Ma nu el Ca stells, „Cho ciaż po pu lar ne po ję cie
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»wspól not wy obra żo nych« jest atrak cyj ne, to jest ono al bo oczy wi ste, al bo em -
pi rycz nie nie ade kwat ne. Oczy wi ste […] je śli rów na się stwier dze niu, że wszel -
kie od czu cie przy na leż no ści […] jest kon stru owa ne kul tu ro wo. Na ro dy nie są
tu wca le wy jąt kiem. […] Je śli jed nak sen sem te go stwier dze nia jest – jak jest
to po wie dzia ne wprost w teo rii Gel l ne ra – że na ro dy są czy sto ide olo gicz ny -
mi ar te fak ta mi, skon stru owa ny mi za po mo cą ar bi tral nej ma ni pu la cji hi sto rycz -
ny mi mi ta mi przez in te lek tu ali stów w in te re sie elit spo łecz nych i eko no micz -
nych, to hi sto rycz ne świa dec twa wy da ją się prze czyć te go ro dza ju
nie umiar ko wa ne mu de kon struk cjo ni zmo wi. Z pew no ścią et nicz ność, re li gia,
ję zyk, te ry to rium per se nie wy star cza ją, że by bu do wać na ro dy i stwo rzyć na -
cjo na lizm. Wy star cza za to wspól ne do świad cze nie” (Ca stells 2008: 42–43). 

Na Ślą sku, w na wią za niu do tra dy cji i hi sto rycz nych pro ble mów po gra ni -
cza, te raz po ro ku 1989 w wa run kach od ra dza nia się lo kal nych ini cja tyw
i ocze ki wań zbio ro wych, do naj waż niej szych kwe stii na le żą pro ble my re gio -
na li zmu i toż sa mo ści, z czym zwią za ne są pil ne po trze by roz po zna nia i zde fi -
nio wa nia tych za gad nień, o czym świad czą licz ne se sje, dys ku sje i pu bli ka cje
z te go okre su.

Zda niem wie lu ba da czy, od ro dze nie się ślą skiej toż sa mo ści ujaw ni ło zło -
żo ność oraz pro ble m, ja kie go ro dza ju toż sa mo ścią jest ślą ska iden ty fi ka cja.
W opi nii Zbi gnie wa Bok szań skie go w przy pad ku Ślą za ków ma my do czy nie -
nia z toż sa mo ścią nie rów no ścio wą. Waż nym skład ni kiem tej toż sa mo ści jest
gru pa do mi nu ją ca. „Ta ka for mu ła toż sa mo ści zbio ro wej w sy tu acji nie moż no -
ści re ali za cji waż nych dla zbio ro wo ści re gio nal nej in te re sów eko no micz nych
bądź za gro że nia istot nych war to ści po wo du je, iż po ja wia ją się dzia ła nia zmie -
rza ją ce do prze zwy cię że nia nie ko rzyst ne go po ło że nia dro gą ma ni fe sto wa nia swo -
je go sta no wi ska wo bec »do mi nu ją cych« tj. »władzy polskiej« czy »władzy war -
szawskiej«” (Bok szań ski 2005: 95). Ma ona tak że zwią zek z mi ta mi, o któ rych
pi sał To masz Na wroc ki, a któ re na ro sły wo kół Ślą ska: mit „Wiel kie go i nie -
po dziel ne go Ślą ska”; przed sta wia nie war to ści ta kich jak pra ca, ro dzi na, re li gij -
ność ja ko spe cy ficz nie ślą skich; mi to lo gi za cja ślą skiej krzyw dy; mit ko lo nii
we wnętrz nej; mit jed no li to ści kul tu ry lu do wej na Ślą sku; mit po mo stu do Eu -
ro py; mit ślą skiej czar nej dziu ry (Na wroc ki 2001: 134–139).

Ślą za cy za pew ne mo gą być uzna wa ni za wspól no tę wy obra żo ną ze wzglę -
du na sil ne po czu cie re gio nal nej od ręb no ści i toż sa mo ści, któ re ich cha rak te -
ry zo wa ło za wsze. Jed nak nie by li ni gdy do tąd zor ga ni zo wa ną wspól no tą po li -
tycz ną. Nie mie li zresz tą i nie ma ją w więk szo ści na wet ta kich am bi cji.
Z re gu ły oso by ak tyw nie za an ga żo wa ne w dzia łal ność Ru chu Au to no mii Ślą -
ska ma ją spre cy zo wa ną wi zję au to no micz ne go Ślą ska. Wie lu jed nak wbrew
po zo rom uwa ża au to no mię ślą ską za kon cep cję nie moż li wą do zre ali zo wa nia,
po nie waż zda je so bie spra wę, że wy ma ga ło by to zmia ny ustro ju i or ga ni za cji
pań stwa po przez stwo rze nie ta kich kon sty tu cyj nych moż li wo ści dla ca łe go
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kra ju. Re al ny jest na to miast po stę pu ją cy roz wój sa mo rząd no ści i upraw nień
w tym za kre sie a tak że ogra ni cze nie cen tra li stycz nych ten den cji z do mi na cją
sto li cy, co by wa też naj sil niej ak cen to wa ne w licz nych zbio ro wych pro te stach.

Re gio na lizm, toż sa mość ślą ska i ru chy or ga ni za cyj ne

To czą ce się spo ry wo kół pro ble mów na ro do wo ści ślą skiej, spro wo ko wa ne
pró ba mi po wo ła nia ZLNŚ, wy wo ła ły znacz ne po dzia ły wśród sa mych Ślą za -
ków, lecz jed no cze śnie wzrost za in te re so wa nia ty mi pro ble ma mi na Gór nym
Ślą sku. W po lu uwa gi zna la zły się te raz ta kie kwe stie jak: czym jest na ród i ja -
kie wa run ki mu szą być speł nio ne, by do szło do je go wy ło nie nia w pro ce sie hi -
sto rycz nym. Wy ni ki Spi su Po wszech ne go i de kla ra cje osób, któ re opo wie dzia -
ły się w nim za przy na leż no ścią do na ro do wo ści ślą skiej – wbrew ra dy kal nym
oświad cze niom li de rów Związ ku – nie sta no wią jesz cze do wo du, że re al nie na -
ród ślą ski ist nie je. Nie wąt pli wą na to miast jest sil na iden ty fi ka cja Ślą za ków z re -
gio nem i po czu cie od ręb no ści ślą skiej, któ re go wy ra zem jest ma ni fe sto wa na
toż sa mość i zwią za ne z nią wy obra że nia ja ko trwa łe zja wi sko uwa run ko wa ne
hi sto rycz nie. To wa rzy szy te mu, ja ko świa dec two oży wie nia ru chów i aspi ra cji
re gio nal nych, buj ny a pe łen lo kal nych ini cja tyw re ne sans ma łych oj czyzn.

Ja ko de fi ni cję naj bar dziej ogól ną i po jem ną moż na przy jąć, że re gio na lizm
„to ten den cja, a tak że ruch spo łecz ny opar ty na lo kal nej kul tu rze, lo kal nych
po trze bach i aspi ra cjach” (Ja ło wiec ki 2000: 282). W tym uję ciu, zgod nie
z licz ny mi świa dec twa mi, któ re ob ser wu je my tak że na grun cie ślą skim, re gio -
na lizm prze ja wia się „po przez po czu cie pew nej od ręb no ści kul tu ro wej i chę ci
wa lo ry zo wa nia miej sco wych war to ści […] po przez chęć kul ty wo wa nia wła -
sne go dia lek tu, do ma ga nie się rów nych praw dla swo jej od ręb no ści w pań -
stwie na ro do wym […] po po stu la ty au to no mii czy na wet żą da nia se pa ra ty -
stycz ne” (tam że, s. 282). Wła śnie od ręb no ści et nicz ne i kul tu ro we są jed nym
z czyn ni ków kształ tu ją cych re gio na lizm. Zda niem Bohdana Ja ło wiec kie go,
z te go wzglę du da na gru pa „mo że mieć po czu cie nie do war to ścio wa nia, de pry -
wa cji czy […] za gro że nia jej toż sa mo ści” (tam że, s. 283). Dla te go też po dej -
mo wa ne są dzia ła nia ma ją ce bro nić gru pę i jej war to ści przed uni fi ka cją.
W tym miej scu po ja wia się kwe stia toż sa mo ści gru py, a tę sta no wi „jej ob raz
sa mej sie bie, któ ry sy tu uje ją w sto sun ku do in nych grup, a tym sa mym do róż -
nych aspek tów ży cia spo łecz ne go” (tam że, s. 283). 

Nie mal wszyst kie za war te w tych stwier dze niach opi nie moż na od nieść
do Ślą ska i je go zło żo nych pro ble mów. Klu czo we miej sce zaj mu je w od czu -
ciach Ślą za ków trwa łe po czu cie „ślą skiej krzyw dy” – na wet jej mit, jak to oce -
nia przy wo ła ny wcze śniej Na wroc ki. Nie da się jed nak za prze czyć, że „krzyw -
da ślą ska” sta ła się w od czu ciach in dy wi du al nych, a tym bar dziej zbio ro wych,
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do świad cze niem re al nie od czu wa nym i sta le pod no szo nym ja ko ar gu ment
oskar ży ciel ski w to czą cych się spo rach. Uży wa jąc słów Boh da na Ja ło wiec kie -
go: „Kwe stia, re gio nal na wy ni ka z po czu cia krzyw dy, nie zre ali zo wa nych
aspi ra cji, nie za spo ko jo nych po trzeb da nej zbio ro wo ści te ry to rial nej” (Ja ło -
wiec ki 2000: 284).

Problemy zwią za ne z re gio na li zmem, w przy pad ku Ślą ska ja ko wy ra zi ste -
go re gio nu spo łecz no -kul tu ro we go, do ty czą za rów no sfe ry go spo dar czej, jak
i emo cjo nal nej, a tak że sym bo licz nej. Jed ną z naj waż niej szych kwe stii sta je się
w tych la tach swo iste sło wo -klucz: toż sa mość, wy ra ża ne i for mu ło wa ne w nie -
zli czo nych sy tu acjach, co tak że świad czy o ak tu al no ści tej pro ble ma ty ki. Trze -
ba się zgo dzić w tym kon tek ście ze sta no wi skiem Sa mu ela Hun ting to na, że
po ję cie toż sa mo ści ja ko świa do mość sie bie, jed nost ki bądź gru py jest „ty leż
nie zbęd ne, co nie ja sne, róż no ra kie, trud ne do zde fi nio wa nia i wy my ka się wie -
lu zwy kłym me to dom po mia ru” (Hun ting ton 2007: 32). „Toż sa mość gru po wa
za zwy czaj opie ra się na pod sta wo wych, de fi niu ją cych ce chach grup i w mniej -
szym stop niu pod le ga zmia nom” (tam że, s. 32). W na wią za niu do An der so na,
Hun ting ton stwier dza, że „toż sa mość to wy obra ża nie sie bie: jest tym, czym
my śli my, że je ste śmy, i tym, czym chce my być” (tam że, s. 33). Gwał tow ne od -
ra dza nie się toż sa mo ści ślą skiej ujaw ni ło sto pień skom pli ko wa nia pro ble mu,
a to czą ce się w pierw szych la tach od ro ku 1990 dys ku sje o re gio na li zmie sta -
ły się waż nym kon tek stem tu tej sze go ży cia, co trze ba wi dzieć ja ko trwa ły,
istot ny ele ment ślą skich dy le ma tów i wy bo rów. 

Pro ble my re gio na li zmu i toż sa mo ści oży wa ły w tym cza sie w wie lu re jo -
nach kra ju, wszę dzie tam, gdzie tra dy cyj nie za zna cza no swą kul tu ro wą od ręb -
ność. Fakt ten skła niał do ba dań na uko wych, któ re pod ję to rów nież na Ślą sku.
Jesz cze w la tach dzie więć dzie sią tych, kie dy na stą pił po wrót do pro ble mu
zwią za ne go z toż sa mo ścią ślą ską, we wrze śniu 1994 ro ku Pra cow nia Ba dań
Spo łecz nych w Ka to wi cach pod kie run kiem Lesz ka A. Grusz czyń skie go
i Ada ma Bar tosz ka prze pro wa dzi ła ba da nia na za mó wie nie Ośrod ka Ba dań
Spo łecz no -Kul tu ro wych To wa rzy stwa Za chę ty Kul tu ry w Ka to wi cach. W 1995
ro ku uka zał się ra port Per spek ty wy sto sun ków pol sko -nie miec kich w opi nii
miesz kań ców wo je wódz twa ka to wic kie go. Szan se i za gro że nia. Ba da nia te,
choć nie do ty czą bez po śred nio toż sa mo ści ślą skiej, są jed nak waż ne ze wzglę -
du na py ta nie do ty czą ce sa mo okre śle nia się re spon den tów. Na wy ni ki tych ba -
dań też po wo łu ją się ini cja to rzy utwo rze nia Związ ku Lud no ści Na ro do wo ści
Ślą skiej. Jak po świad czy ły ba da nia, oso by an kie to wa ne czu ły się naj czę ściej
Po la ka mi – 66,5%, Ślą za ka mi – 25,7%, Niem ca mi – 5,8%, Ślą za kiem -Po la -
kiem – 0,5%, Ślą za kiem -Niem cem – 0,4%, In ne po cho dze nie i kom bi na cje –
1,1%. De kla ru ją cy się ja ko Po la cy prze wa ża li w mia stach – 71,3%, zaś de kla -
ru ją cy się ja ko Ślą za cy miesz ka li głów nie na wsi – 37,4%. W ba da niach
pro wa dzo nych przez tych sa mych ba da czy, a któ rych wy ni ki uka za ły się w ra -
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por cie Wo je wódz two ka to wic kie ’96. ob raz ży cia i je go wa run ków w świa do mo -
ści miesz kań ców. Ra port o roz wo ju spo łecz nym, po sta wio ne zo sta ło py ta nie
otwar te „Kim się Pan/i czu je: Ślą za kiem, Po la kiem, Niem cem, kimś in nym?”
– co au to rzy ra por tu okre śli li mia nem sa mo iden ty fi ka cji et nicz no -re gio nal nej.
Wy ni ka z nie go, iż ba da ni czu ją się w więk szo ści przy pad ków Po la ka mi –
63,8%, Po la ka mi i Ślą za ka mi – 18,1%, Ślą za ka mi – 12,4%, Niem ca mi i Ślą za -
ka mi – 2,4%, Za głę bia ka mi – 1,4%, Niem ca mi – 1,1%, kimś in nym – 0,8%

Ze spół Ka zi mie ry Wódz z Uni wer sy te tu Ślą skie go prze pro wa dził na to -
miast w la tach 1995–97 ba da nia na gru pie kil ku set gór ni ków. Za owo co wa ły
one dwie ma pu bli ka cja mi: 1997 – Gór ni cy wo bec wy zwań re struk tu ry za cji,
2001 – Gór ni cy. Zbio ro wo ści gór ni cze u pro gu zmian. W ba da niach tych tak -
że py ta no o iden ty fi ka cję. W książ ce Gór ni cy wo bec wy zwań re struk tu ry za cji
czy ta my: „aż 47% Ślą za ków skłon nych jest okre ślać się ja ko Ślą za cy wła -
śnie, 29% ja ko Po la cy -Ślą za cy; tyl ko 23% de fi niu je się ja ko Po la cy bez żad -
nych do okre śleń” (Wódz red. 1997: 80). Te wy ni ki sta no wi ły waż ną pod sta -
wę son da ży i kon sta ta cji o sta nie za ple cza de mo gra ficz ne go i kul tu ro we go,
na któ rym osa dzał się po ten cjał ślą skie go re gio na li zmu te go cza su.

Od tam tych ba dań mi nę ło 10 lat. Dla te go tak in te re su ją ce są ba da nia naj -
now sze, któ re w 2007 ro ku prze pro wa dził Za kład So cjo lo gii Roz wo ju Uni -
wer sy te tu Ślą skie go pod kie run kiem Mar ka S. Szcze pań skie go na pró bie 1297
osób. Za da no w nich mię dzy in ny mi py ta nie o toż sa mość ślą ską. Naj wię cej re -
spon den tów na py ta nie o to, kim się Pan/Pa ni czu je, stwier dzi ło, że czu je się
Po la ka mi – 70,9%, Ślą za ka mi – 16,8%, Ślą za ka mi opcji pol skiej – 9,6%. Nie -
wie lu re spon den tów po da ło, że czu je się Ślą za ka mi opcji nie miec kiej – 0,9%,
Niem ca mi tyl ko 0,5%. Na to miast 1,1% stwier dzi ło, że czu je się kimś in nym.
W tym kon tek ście jest spra wą in te re su ją cą jak te oso by, któ re za de kla ro wa ły
w 2002 ro ku na ro do wość ślą ską okre śli ły by po now nie swo ją przy na leż ność,
gdy by spis od by wał się dzi siaj. W cza sie ba dań w 2007 ro ku za da ne zo sta ło
wła śnie ta kie py ta nie. I tak 86,1% ba da nych stwier dzi ło, że w 2002 ro ku po -
da ło na ro do wość pol ską, ślą ską za de kla ro wa ło wów czas 13%, ślą ską opcji pol -
skiej – 0,4%, nie miec ką – 0,3%, in ną niż wy mie nio ne – 0,2%. Nie po ja wi ła się
na to miast wśród ba da nych opcja nie miec ka na ro do wo ści ślą skiej. Gdy by spis
od by wał się we wrze śniu 2007 ro ku na ro do wość pol ską z te go gro na osób za -
de kla ro wa ło by 82,2% ba da nych, ślą ską zaś – 15,4%, ślą ską opcji pol skiej –
1,3%, ślą ską opcji nie miec kiej – 0,2%, nie miec ką – 0,5%, in ną niż wy mie nio -
ne – 0,4% ba da nych. 

Waż ną kwe stią zwią za ną z ty mi wy ni ka mi jest py ta nie, jak w no wych
zmie nio nych wa run kach funk cjo no wać bę dzie toż sa mość ślą ska oraz jak pod -
cho dzą do te go oso by, któ re z ra cji wie ku nie mo gły wziąć czyn ne go udzia łu
w spi sie, a więc jak przed sta wia się dy na mi ka te go zja wi ska wśród mło dzie ży
wo je wódz twa ślą skie go? W ra mach gran tu sfi nan so wa ne go przez Na ro do we
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Cen trum Kul tu ry – ze środ ków pro gra mu „Pa trio tyzm ju tra” prze pro wa dzo ne
zo sta ły ba da nia przez so cjo lo gów z Uni wer sy te tu Ślą skie go – Ada ma Bar tosz -
ka, To ma sza Na wroc kie go i Ju sty ny Kijon ki -Nie za bi tow skiej. Ba da nia mia ły
cha rak ter re pre zen ta tyw ny i ob ję ły mło dzież szkół gim na zjal nych i po nad gim -
na zjal nych wo je wódz twa ślą skie go. Ba da nia za ty tu ło wa ne „Ja Ślą zak, Ja Po -
lak, Ja Eu ro pej czyk” prze pro wa dzo ne zo sta ły w grud niu 2008 ro ku na pró -
bie 3986 uczniów. Mło dzi miesz kań cy wo je wódz twa by li py ta ni o róż ne
kwe stie, tak że o na ro do wość ślą ską i au to iden ty fi ka cję. Wy ni ki tych ba dań są
zna mien ne. I tak 45,1% mło dzie ży uwa ża się za Po la ków, lecz aż 42% za Po -
la ków i Ślą za ków, 6,5% tyl ko za Ślą za ków, 1,4% za Niem ców i Ślą za ków,
a więc pra wie po ło wa mło dzie ży wo je wódz twa sil nie iden ty fi ku je się z re gio -
nem. Ba da nia prze pro wa dzo ne zo sta ły za rów no w po wia tach ślą skich, jak
i nie ślą skich. Opcja pol ska do mi nu je oczy wi ście w szko łach znaj du ją cych się
w nie ślą skich po wia tach (68,4%).

Po ro ku 1989 oży wio ne dys ku sje na te mat toż sa mo ści ślą skiej i re gio na li -
zmu sta no wi ły, jak to już za zna czo no, re zul tat za cho dzą cych zmian ustro jo -
wych, a po śred nio tak że kon fron ta cji z do tych cza so wym cen tra li stycz nym mo -
de lem pań stwa, któ re nie ak cep to wa ło zróż ni co wa nia lo kal ne go. Naj moc niej
dys ku sje te ujaw ni ły się i zy ska ły sze ro ki re zo nans w tych re gio nach, któ re za -
wsze cha rak te ry zo wa ła świa do mość od ręb no ści kul tu ro wej. To czą ce się dys -
ku sje o sa mo rząd no ści i toż sa mo ści w re gio nach o sil nym po czu ciu hi sto rycz -
nej i kul tu ro wej od ręb no ści, do ja kich za li cza się Gór ny Śląsk, stwo rzy ły
wła śnie po dat ną gle bę dla ta kich ini cja tyw oraz or ga ni za cji o cha rak te rze po -
li tycz nym, jak Ruch Au to no mii Ślą ska, a na stęp nie ra dy kal ny w swo ich dzia -
ła niach i oświad cze niach Zwią zek Lud no ści Na ro do wo ści Ślą skiej, usi łu ją cy
do ko nać le gal nej re je stra cji. I wła śnie od mo men tu zło że nia wnio sku o za re -
je stro wa nie te go spor ne go związ ku, po ko lej nych od wo ła niach i ne ga tyw nych
de cy zjach są dów na si li ły się na pię cia i de ba ty do ty czą ce tych klu czo wych pro -
ble mów Gór ne go Ślą ska, w tym i je go za gro żo nej przy szło ści, ze wzglę du
na wy so kie kosz ty go spo dar cze i spo łecz ne zwią za ne przede wszyst kim z re -
struk tu ry za cją prze my słu i upad kiem wie lu klu czo wych za kła dów pra cy,
z czym zwią za ny był wzrost bez ro bo cia na ma so wą ska lę. To tak że mia ło
wpływ na ra dy ka li za cję po staw i na pięć w ży ciu spo łecz nym, co za wsze sprzy -
ja ujaw nia niu się ten den cji skraj nych.

Spo ry i py ta nia o to, kim jest Ślą zak dziś i czym jest ślą skość ro zu mia na
sze ro ko ja ko kul tu ro we zja wi sko, ma ją w tych la tach ży we od nie sie nia do tra -
dy cji ślą skie go re gio na li zmu. Pro ble ma ty ka ta przez dłu gi czas ofi cjal nie nie -
obec na, wła śnie te raz zy ska ła na uwa dze i ostro ści. W ta kim kon tek ście waż -
ni są lo kal ni ak to rzy in sty tu cjo nal ni oraz ich pro gra my. Ja ko pierw sza
wpływowa or ga ni za cja re gio nal na na Ślą sku z da tą 30 czerw ca 1989 ro ku
po wstał Zwią zek Gór no ślą ski, któ ry na wią zy wał do idei tak zwa ne go Wiel kie -
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go Ślą ska. Je go ofer ta skie ro wa na by ła do każ de go, „kto czu je się uczu cio wo
zwią za ny z Gór nym Ślą skiem i trak tu je ten re gion ja ko miej sce ży cia dla sie -
bie, swo ich dzie ci i przy szłych po ko leń”. Jak gło si ła de kla ra cja Związ ku Gór -
no ślą skie go – u je go pod staw „le ży za miar obro ny war to ści kul tu ro wych i cy -
wi li za cyj nych Gór ne go Ślą ska, po wsta łych na grun cie chrze ści jań skim”
(http://www.zg.org.pl/in dex.php?view=ar tic le&ca tid=6%3Asta tut&id=
156%3Ade kla ra cja&for mat=pdf&option=com_con tent&Ite mid=13). Or ga ni -
za cja ta od po cząt ku czu ła się szcze gól nie sil nie zwią za na z dzie dzic twem
Woj cie cha Kor fan te go.

Bu dzą cą wie le emo cji or ga ni za cją stał się Ruch Au to no mii Ślą ska, któ ry
za wią zał się 13 stycz nia 1990 ro ku w Ryb ni ku. RAŚ rów nież eks po no wał re -
for mę ustro jo wą kra ju, ale z uwzględ nie niem re gio nal nych od ręb no ści oraz
wy ni ka ją ce go z nich po czu cia toż sa mo ści grup re gio nal nych, et nicz nych czy
na ro do wych, a tak że z re spek to wa niem aspi ra cji do ma ni fe sto wa nia form po -
li tycz nej au to no mii. Przy szła Eu ro pa, co za zna czo no, ma być Eu ro pą stu flag;
w ten spo sób – we dług RAŚ – Eu ro pa wra cać bę dzie do swo ich ko rze ni. RAŚ,
któ ry dłu go nie po tra fił prze kro czyć gra nic pe ry fe ryj nych wpły wów, odkąd na
je go cze le sta nął Je rzy Go rze lik wy raź nie zdy na mi zo wał swo je dzia ła nia.
Świad czą o tym or ga ni zo wa ne w lip cu mar sze au to no mii, któ re co ro ku ma ją
wię cej uczest ni ków, w tym mło dzie ży. Jest to barw ny ko ro wód, któ ry prze cho -
dzi uli ca mi Ka to wic pod gmach Urzę du Wo je wódz kie go. RAŚ za dbał na wet
o od dziel ną stro nę in ter ne to wą mar szu. 

Czas po ro ku 1989 spo wo do wał tak że oży wie nie i or ga ni za cyj ne ini cja ty -
wy w śro do wi skach mniej szo ści nie miec kiej. Wy licz my w tym miej scu, że 16
lu te go 1990 ro ku zo sta ło za re je stro wa ne To wa rzy stwo Spo łecz no -Kul tu ral ne
Mniej szo ści Nie miec kiej na Ślą sku Opol skim, któ re w 1993 ro ku prze mia no -
wa no na To wa rzy stwo Spo łecz no -Kul tu ral ne Niem ców – TSKN.

W Ka to wi cach na to miast po ja wi ła się Nie miec ka Wspól no ta „Po jed na nie
i Przy szłość”, któ ra za wią za na zo sta ła w ma ju 1993 ro ku. Jej prze wod ni czą -
cym zo stał Diet mar Breh mer, któ ry kie ru je tak że wy róż nia ją cym się ak tyw no -
ścią Gór no ślą skim To wa rzy stwem Cha ry ta tyw nym.

Wresz cie 4 wrze śnia 2002 ro ku za wią za ła się Ra da Niem ców Gór no ślą -
skich, któ ra sku pia Niem ców za miesz ka łych na te re nie Gór ne go Ślą ska zrze -
szo nych w To wa rzy stwie Spo łecz no -Kul tu ral nym Niem ców wo je wódz twa ślą -
skie go, w Nie miec kiej Wspól no cie „Po jed na nie i Przy szłość” i w Związ ku
Mło dzie ży Mniej szo ści Nie miec kiej. Jest to or gan – jak sa mi o so bie pi szą –
w ro dza ju par la men tu Mniej szo ści Nie miec kiej i ma „za da nie wy pra co wać
wspól ne sta no wi sko w spra wach waż nych dla spo łecz no ści mniej szo ści nie -
miec kiej” (Ni ja kow ski i Ło dziń ski 2003: 23).

Po mi mo ry wa li za cji o wpły wy i pre stiż po ja wi ła się tak że ini cja ty wa dzia -
ła nia pod wspól nym szyl dem. Z nie ma łym za sko cze niem opi nia pu blicz na zo -
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sta ła po wia do mio na, że 15 lip ca 2004 ro ku zo sta ło pod pi sa ne po ro zu mie nie
przed sta wi cie li Ru chu Au to no mii Ślą ska, Związ ku Gór no ślą skie go, Ra dy
Niem ców Gór no ślą skich i Przy mie rza Ślą skie go, pod na zwą Jed ność Gór no -
ślą ska. Or ga ni za cja ta po wsta ła ja ko do raź na ko ali cja przed wy bo ra mi uzu peł -
nia ją cy mi do se na tu, lecz roz pa dła się, za nim zdą ży ła roz po cząć swo ją dzia -
łal ność. 

W at mos fe rze skan da lu

Nic tak nie zdo mi no wa ło uwa gi w ży ciu po li tycz nym Ślą ska z koń cem lat
dzie więć dzie sią tych, jak szo ku ją ce wej ście na sce nę ZLNŚ i ra dy ka lizm bul -
wer su ją cych oświad czeń. Wią żą cą ce zu rą dla ofi cjal nych prób wy ło nie nia od -
ręb ne go na ro du ślą skie go jest da ta 11 grud nia 1996 ro ku, gdy 109 człon ków
Ślą skie go Związ ku Aka de mic kie go, na cze le z Je rzym Go rze li kiem, zło ży ło
do są du w Ka to wi cach wnio sek o za re je stro wa nie Związ ku Lud no ści Na ro do -
wo ści Ślą skiej. 24 czerw ca 1997 ro ku – co wy wo ła ło du że za sko cze nie – ZLNŚ
zo stał za re je stro wa ny. Na pię cie spo tę go wał jesz cze fakt, że na stą pi ło to aku rat
pod czas uro czy stych ob cho dów 75. rocz ni cy po wro tu Ślą ska do Ma cie rzy.
Od tej de cy zji 2 lip ca 1997 ro ku od wo łał się do Są du Ape la cyj ne go ów cze sny
wo je wo da ka to wic ki Eu ge niusz Ci szak. Od tąd spra wa ta na bie ra roz pę du,
a kwe stia – roz gło su. 

W mar cu 1998 ro ku Sąd Naj wyż szy wy dał ne ga tyw ny wy rok w spra wie
ka sa cji, pod trzy mu jąc po sta no wie nia Są du Ape la cyj ne go, któ ry 24 wrze -
śnia 1997 ro ku uchy lił re je stra cję ZLNŚ ja ko nie zgod ną z pra wem. Ta de cy -
zja do cze ka ła się sta now czej re ak cji w po sta ci od wo ła nia do mię dzy na ro do wej
in stan cji. W czerw cu 1998 ro ku po raz pierw szy ZLNŚ od wo łał się do Try bu -
na łu Praw Czło wie ka w Stras bur gu. Try bu nał ten w grud niu 2001 ro ku wy dał
jed nak ne ga tyw ne orze cze nie dla „Ślą za ków”, bo tak nie for tun nie, nie re spek -
tu jąc od czuć zde cy do wa nej więk szo ści osób czu ją cej się Ślą za ka mi, za czę ły
gru pę Je rze go Go rze li ka na zy wać me dia na sta wio ne na eks po no wa nie sen sa -
cyj nej stro ny tych wy da rzeń. Z ko lei w mar cu 2003 ro ku gru pa dzia ła czy
ZLNŚ od wo ła ła się do Wiel kiej Izby w Stras bur gu, któ ra w lu tym 2004 ro ku
orze kła, że pol skie są dy nie na ru szy ły pra wa od ma wia jąc re je stra cji Związ ko -
wi Lud no ści Na ro do wo ści Ślą skiej. Ty le w naj więk szym skró cie o hi sto rii
dzia łań zmie rza ją cych do for mal ne go uzna nia Ślą za ków ja ko od ręb nej na ro do -
wo ści.

Wia do mość o za re je stro wa niu przez sąd w Ka to wi cach Związ ku Lud no ści
Na ro do wo ści Ślą skiej pra sa co dzien na po trak to wa ła w ka te go riach po li tycz nej
sen sa cji. Po ja wi ły się ty tu ły ta kie jak: Na ród ślą ski?, Ślą ski orzech do zgry zie -
nia, Ślą za cy w par la men cie?, Na cja ślą ska, Ślą ska pro wo ka cja, My na ród…
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Po dob nie rzecz prze sta wia ła się w przy pad ku ko lej nych od wo łań od wy ro ku
są dów i w trak cie spi su po wszech ne go. Atrak cyj nym wy da rze niem me dial nym
by ły wszel kie go ro dza ju za cho wa nia pro wo ka cyj ne i to za rów no przed sta wi -
cie li zwo len ni ków na ro do wo ści ślą skiej, jak i jej za go rza łych prze ciw ni ków.
Do de mon stra cyj nych dzia łań Ru chu Au to no mii Ślą ska trze ba za li czyć na pa -
stli we za zna cze nie swo jej obec no ści na uro czy sto ści 75-le cia po wro tu Gór ne -
go Ślą ska do Ma cie rzy. 

De cy zja są du w Ka to wi cach spo tka ła się jed nak z naj bar dziej sta now czą
re ak cją na sa mym Ślą sku. Po wo ła ny zo stał wów czas do ży cia Ruch Oby wa -
tel ski „Pol ski Śląsk”, któ ry kon te stu je od tąd dzia ła nia i oświad cze nia li de rów
ZLNŚ.

Ja ko bez po śred nia re ak cja na pró by po wo ła nia ZLNŚ i jego ko lej ne dzia -
ła nia – aż do skie ro wa nia spra wy do Stras bur ga – po ja wi ło się w kra ju wie le
nie przy chyl nych tzw. „Ślą za kom” pu bli ka cji. Przy kła dem mo że być ar ty kuł
pod pa ra fra zu ją cym ty tu łem w na wią za niu do „Ro ty” Ma rii Ko nop nic kiej:
Nie bę dzie Ślą zak pluł nam w twarz! Go rze lik uczy nił zresz tą wraz ze swo -
ją gru pą z ak tów pro wo ka cji sta łą me to dę dzia ła nia i po zy ski wa nia uwa gi
w me diach. I tak w cza sie pu blicz nej de ba ty: Zryw na ro do wy czy woj na do -
mo wa – spór o po wsta nia ślą skie?, stwierdził (pa ra fra zu jąc sło wa Lloy da
Geo r ge’a, że dać Pol sce Śląsk to tak jak mał pie ze ga rek) „po 80 la tach wi -
dać, że mał pa ze ga rek ze psu ła” („Dzien nik Za chod ni” 03.10.1997). Słowa te
świadczą o dra stycz nej już w za mie rze niu to na cji oświad czeń pro wa dzą cych
do spo rów i kon tro wer sji.

Waż nym eta pem i punk tem gra nicz nym w bo jach o re je stra cję Związ ku
Lud no ści Na ro do wo ści Ślą skiej stał się Na ro do wy Spis Po wszech ny, kie dy to
po nad 173.200 osób za de kla ro wa ło przy na leż ność do na ro do wo ści ślą skiej.
Jed nak sam spis po prze dzi ła kam pa nia me dial na, w któ rej li de rzy nie za re je -
stro wa ne go ZLNŚ, wspie ra ni te raz między innymi przez oso bi sto ści i au to ry -
te ty tej mia ry co Ka zi mierz Kutz i Hen ryk Wa niek, mo bi li zo wa li miesz kań ców
Gór ne go Ślą ska, by de kla ro wa li przy na leż ność do na ro do wo ści ślą skiej. Z ko -
lei, co tak że zna mien ne, przed sta wi cie le mniej szo ści nie miec kiej w po czu ciu
za gro że nia utra tą swo ich wpły wów pod pi sa li spe cjal ne po ro zu mie nie, w któ -
rym ape lo wa li o de kla ro wa nie na ro do wo ści pol skiej lub nie miec kiej, ale nie
ślą skiej. Tem pe ra tu rą spo rów i na pięć ste ro wał zręcz nie Go rze lik, któ ry na ła -
mach pra sy od po cząt ku ne ga tyw nie wy po wia dał się na te mat przy go to wań
do spi su i szko le niu rach mi strzów, przed sta wia jąc róż ne za rzu ty. Stan ocze ki -
wa nia na ra stał do dnia 16 czerw ca 2003 ro ku, gdy GUS ogło sił ra port z wy ni -
ków Na ro do we go Spi su Po wszech ne go, w któ rym – co uzna no za sen sa cję –
naj więk szą mniej szo ścią w Pol sce oka za li się „Ślą za cy”. Po ogło sze niu wy ni -
ków Na ro do we go Spi su Po wszech ne go na fo rum in ter ne to wym „Ga ze ty Wy bor -
czej” roz go rza ła dys ku sja, o czym pi sał Jó zef Krzyk w ar ty ku le Kto ty je steś?
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Po ja wi ły się rów no cze śnie za czep ne wy po wie dzi skie ro wa ne pod ad re sem Ślą -
za ków, świad czą ce o znacz nej nie chę ci do nich miesz kań ców in nych czę ści
kra ju, co sta no wi ło do wód wzro stu an ta go ni zmów i uprze dzeń na tle na ro do -
wo ścio wym.

W wie lu pi smach uka za ły się tak że ar ty ku ły, któ re w rze czo wy spo sób pre -
zen to wa ły pro ble ma ty kę Ślą ska i Ślą za ków w związ ku z pró ba mi za re je stro -
wa nia Związ ku Lud no ści Na ro do wo ści Ślą skiej. Do mi no wa ły jed nak tek sty
o cha rak te rze sen sa cyj nym, skró to we, po wierz chow ne, nie rzad ko ten den cyj ne.
Tak że ob ra zy tej zie mi, wy ła nia ją ce się z tych na po zór kom pe tent nych re la -
cji kształ to wa ły ne ga tyw ny wi ze ru nek Ślą ska i Ślą za ków w in nych re jo nach
kra ju. W re zul ta cie zna la zło to po tem nie ko rzyst ne od zwier cie dle nie w no wej
usta wie o mniej szo ściach na ro do wych i et nicz nych oraz ję zy ku re gio nal nym,
gdzie Ślą za cy nie zo sta li uzna ni na wet za gru pę et nicz ną, choć zda niem wie lu
znaw ców tych za gad nień nie wąt pli wie ją sta no wią. 

ZLNŚ, mi mo że nie zo stał do tąd za re je stro wa ny, sku pił ostat nio znów uwa -
gę szo ku ją cy mi stwier dze nia mi, kie dy to w li ście skie ro wa nym do pre mie ra
Do nal da Tu ska Zwią zek zwró cił się w ro ku 2008 o uzna nie nie pod le gło ści Ab -
cha zji i Ose tii Po łu dnio wej pod czas woj ny Ro sji z Gru zją, wy ra ża jąc w ten
spo sób po par cie dla sta no wi ska Mo skwy. W sierp niu te go ro ku w przeded niu
ob cho dów 70. le cia wy bu chu II woj ny świa to wej i na pa du na Pol skę po prze -
dzo ne go pak tem Rib ben trop–Mo ło tow, ZLNŚ przy łą czył się do oskar że nia
Pol ski przez Ro sję „o fał szo wa nie hi sto rii dla do raź nych po trzeb”, pre zen tu -
jąc punkt wi dze nia zgod ny z po li ty ką Krem la. Te szo ku ją ce oświad cze nia wy -
wo ła ły znacz ny roz głos w kra jo wych me diach, bo oto znów „Ślą za cy” po ja -
wi li się w polskiej opi nii w bul wer su ją cym kon tek ście. Do szło bo wiem po raz
ko lej ny do utoż sa mie nia nie wiel kiej gru py osób re pre zen tu ją cych to mar gi nal -
ne śro do wi sko po li tycz ne ze Ślą za ka mi w ogó le. Nie wszy scy są przy tym zo -
rien to wa ni, że w la tach ostat nich do szło do po dzia łu w sa mym ZLNŚ, od kąd
po zy cję li de ra Związ ku prze jął pre zen tu ją cy skraj ne sta no wi sko An drzej Rocz -
niok, sto ją cy zaś na cze le RAŚ -u Go rze lik sta ra się te raz pro wa dzić bar dziej
po jed naw czą po li ty kę na rzecz au to no mii. W tej szo ku ją cej opi nię pu blicz ną
at mos fe rze odezwały się ostrze gaw cze gło sy ślą skich au to ry te tów na te mat
pro wo ka cyj nych oświad czeń ZLNŚ. 

No wa sy tu acja po li tycz na Pol ski po wej ściu do UE nie zmie ni ła jed nak za -
ni żo ne go na ogół po zio mu dys ku sji do ty czą cej Ślą ska, przy tym nie wol nej
od uto pij nych uro jeń po li tycz nych. Po ja wi ły się na wet pró by de mo ni za cji pro -
ble mu, któ re mu usi ło wa no nadać za pal ny cha rak ter, od wo łu jąc się do kon flik -
tów w tych re gio nach Eu ro py i świa ta, gdzie do cho dzi na tym tle do kon fron -
ta cji mi li tar nych. A prze cież co jak co, lecz aku rat na Ślą sku nie by ło jak do tąd
żad nych istot nie nie po ko ją cych eks ce sów, choć nie któ rzy dzien ni ka rze i po pu -
li stycz ni po li ty cy przy róż nych oka zjach po rów nu ją sy tu ację na Ślą sku do tej
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na Bał ka nach czy Kau ka zie, co oczy wi ście nie ma uza sad nie nia. Tak że po -
wsta nie w li sto pa dzie 2008 ro ku w Ba wa rii or ga ni za cji pod na zwą In i tia ti ve
für Au to no mie Schle siens sta no wi ło pró bę nada nia tym kwe stiom ślą skim mię -
dzy na ro do we go cha rak te ru. Wszyst kie te dzia ła nia na gło śnio ne zo sta ły w „po -
ety ce skan da lu” przez me dia na sta wio ne na eks po no wa nie sen sa cji. Kil ka mie -
się cy wcze śniej za re je stro wa ny zo stał, z sie dzi bą na Ślą sku, Ślą ski Ruch
Se pa ra ty stycz ny.

W ostatnich latach w związ ku z pro ble ma ty ką wy wo ła ną próbami wykre -
owa nia na ro do wo ści ślą skiej od by wa ją się dys ku sje i se sje na uko we or ga ni zo -
wa ne przez róż ne in sty tu cje. Peł ny re jestr de bat i dys ku sji na ten te mat moż -
na by znacz nie po sze rzyć, a to zaś świad czy, jak bar dzo spra wy te mo bi li zu ją
zbio ro wą uwa gę. 

Gwa ra a ślą skość wy obra żo na 

Nie wąt pli wy i na si la ją cy się re ne sans ślą skiej kul tu ry re gio nal nej ob ja wia
się obec nie w wie lu miej scach i for mach, przy wspar ciu, co god ne uwa gi, lo -
kal nych sa mo rzą dów i in sty tu cji. Sze ro ko ro zu mia na ślą skość wy ra ża się
głów nie, co oczy wi ste, w kul tu rze po pu lar nej: we wsze la kie go ro dza ju fe sty -
nach, bie sia dach ślą skich, kuch ni ślą skiej, kul ty wo wa nych zwy cza jach i lo kal -
nych uro czy sto ściach, po przez ślą skie szla gie ry i pro gra my es tra do we. Wy ra -
ża się tak że po przez kon tak ty ro dzin ne i są siedz kie, któ re sta no wią trwa ły zrąb
tych wię zi. To głów nie w śro do wi skach lo kal nych prze trwa ła ślą skość i gwa -
ra ja ko ję zyk śro do wi sko wy i do mo wy w okre sach jej wy ko rze nia nia i ofi cjal -
nej ne ga cji.

Kon tak ty ro dzin ne i są siedz kie są nie zmier nie istot ne dla sta nu ślą skiej toż -
sa mo ści, gdyż – jak wy ka zu ją ję zy ko znaw cy – gwa ra ślą ska jest wła śnie
na ogół ję zy kiem ślą skich ro dzin. To wła śnie świa do mość ko rze ni i przy wią za -
nie do zie mi przod ków by ły czę sto mo ty wem de kla ro wa nia na ro do wo ści ślą -
skiej i uzna wa nia gwa ry za od ręb ny ję zyk Ślą za ków. Moż na tak że mó wić o na -
sta niu swo istej mo dy na gwa rę ślą ską. To też gwa ra po ja wia się rów nież
w re gio nal nych me diach od sze re gu lat. Ma więc swo je tra dy cyj ne miej sce
na an te nie Ra dia Ka to wi ce. Ra diem, któ re re kla mu je się ha słem „Na Ślą sku,
o Ślą sku, po ślą sku” jest Ra dio Pie ka ry, gdzie au dy cje pro wa dzo ne są w gwa -
rze ślą skiej. Gwa ra ślą ska obec na jest tak że w ra ci bor skim Ra diu Va nes sa. Sze -
ro kie uzna nie i spo łecz ny pre stiż zy ska ły or ga ni zo wa ne przez Ra dio Ka to wi ce
i re dak tor Ma rię Pań czyk kon kur sy gwa ro we „Po na szy mu, czy li po ślą sku”,
a na le żą ce do jed nych z naj bar dziej po pu lar nych kon kur sów or ga ni zo wa nych
przez roz gło śnię ra dio wą, któ re peł nią istot ną ro lę w kre owa niu i utrwa la niu
po czu cia sil nych wię zi ślą skiej wspól no ty wy obra żo nej. Oso by star tu ją ce
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w tym kon kur sie sta no wią już dziś swo istą eli tę. Są one świa do me war to ści kul -
tu ro wych i atrak cyj no ści swo jej ro do wi tej ślą sko ści oraz es tra do wych wa lo rów
gwa ry ślą skiej. Waż nym osią gnię ciem or ga ni za cyj nym jest wyj ście z im pre zą
po za Gór ny Śląsk czy Za ol zie. Edy cje „Po na szy mu” od by ły się na wet wśród
Ślą za ków w Bra zy lii i Tek sa sie, do kąd wy emi gro wa li Ślą za cy w XIX wie ku.
Tam za cho wa ła się gwa ra ślą ska na wet w nie ska żo nej ar cha icz nej for mie. Kon -
kurs ten jest waż ny tak że dla te go, że eks po nu je gwa rę w jej czy stej for mie, bez
sztucz nych na le cia ło ści, spo lsz cza nia czy wul ga ry za cji. 

Za uwa żal na jest obec ność pro gra mów eks po nu ją cych gwa rę i re gio nal ne
tre ści na ma łym ekra nie. Już na po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych po wsta ła
w Te le wi zji Ka to wi ce „So bo ta w Byt ko wie”. W lu tym 1993 ro ku po ja wił się
se rial pod tym sa mym ty tu łem, któ ry nada wa ny był rów no le gle ze swo im pier -
wo wzo rem, czy li wi do wi skiem słow no -mu zycz nym we dług sce na riu szy Ma -
rii Pań czyk. Nie słab ną cą po pu lar no ścią cie szą się emi to wa ne w róż nych sta -
cjach ra dio wych i te le wi zyj nych ślą skie prze bo je (każ da sta cja ma czę sto
wła sne no to wa nia). Zja wi sko to do cze ka ło się na wet swo je go ter mi nu si le sia -
di sco (ślą skie di sco po lo). Ma ją one nie wąt pli wie swo ją sta łą pu blicz ność i peł -
nią waż ną ro lę w kształ to wa niu ślą skiej wspól no ty wy obra żo nej w sta łym za -
się gu i prze strze ni ob ję tej ty mi au dy cja mi.

Pro gram Dru gi Te le wi zji Pol skiej od sze re gu lat emi tu je se rial „Świę ta woj -
na”. Pierw sze od cin ki po ja wi ły się w 2000 ro ku. Do tej po ry wy emi to wa no ich
po nad 300. Mi mo iż wie lu Ślą za ków czu je się u ra żo nych po stacią Ber ci ka,
któ ry nie jest czło wie kiem spe cjal nie „roz gar nię tym”, se rial ten no mi no wa ny
był na wet do Te le ka mer w 2002 ro ku. 

Ślą ska wspól no ta ist nie je tak że w świe cie wir tu al nym i to nie tyl ko  przez
stro ny or ga ni za cji re gio nal nych, któ re po le mi zu ją ze so bą głów nie  przez swo -
je wi try ny. Stro ny Ślą za ków po wsta ją czę sto spon ta nicz nie jed no cząc tak że
człon ków ślą skiej wspól no ty miesz ka ją cych po za gra ni ca mi re gio nu czy na wet
kra ju. To nie tyl ko fo ra in ter ne to we, to tak że ra dia in ter ne to we, któ rych pre -
zen te ra mi są Ślą za cy za miesz ka li za rów no w Pol sce, jak i Niem czech. To
wszyst ko tak że świad czy o ska li i za się gu ślą skiej wspól no ty wy obra żo nej,
a na wet jej eks pan sji, któ ra dzię ki współ cze snym moż li wo ściom tech nicz nym
nie ogra ni cza się swym za się giem tyl ko do ma cie rzy ste go re gio nu. 

W gwa rze, choć nie zo sta ła do tąd sko dy fi ko wa na, a jej pi sow nia jest spra -
wą in dy wi du al nych au tor skich za pi sów, po wsta ją i uka zu ją się róż ne go ro dza -
ju pu bli ka cje, w tym lek sy ko ny i słow ni ki, któ re ma ją znacz ne wzię cie i to nie
tyl ko po śród Ślą za ków. Na le ży w tym miej scu zwró cić uwa gę na tak am bit -
ną po zy cję, jak zbiór ese jów Zbi gnie wa Ka dłub ka Li sty z Rzy mu, gdzie gwa -
ra ślą ska zo sta ła pod nie sio na do ran gi po jem ne go ję zy ka, któ ry po tra fi ogar -
nąć i prze ka zać tak że wy ra fi no wa ne tre ści in te lek tu al ne. God ną uwa gi
książ ką z punk tu wi dze nia nie tyl ko moż li wo ści li te rac kich gwa ry jest po -
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wieść Aloj ze go Ly ski W ko sza rach pod szczy ta mi Alp (pierw sza część po wie -
ścio wej try lo gii Du chy woj ny. Dzien nik żoł nier ski 1942–1944), po świę co na
lo som mło dych Ślą za ków przy mu szo nych do służ by w We hr mach cie. Gwa -
ra ślą ska zna la zła rów nież miej sce na sce nach te atrów. Po pre mie rze dra ma -
tu Sta ni sła wa Mut za Po lte ra bend w ro ku 2008 w Te atrze Ślą skim, z któ rą
wy stą pił wzbu dza jąc za in te re so wa nie i do bre przy ję cie w Te atrze Pol skim
w War sza wie, sztu kę na pi sa ną w gwa rze Mu si przyjść wy sta wił rów nież w ro -
dzin nym Za brzu Zbi gniew Stryj. Licz nych czy tel ni ków ma ją uka zu ją ce się
już od lat książ ki Mar ka Szoł ty ska, w tym bu dzą ca rów nież kon tro wer sje je -
go Bi blia Ślą zo ka. Jest tak że god nym uwa gi fakt, że gwa ra – czy też ję zyk ślą -
ski – zo stał wpi sa ny przez Bi blio te kę Kon gre su Sta nów Zjed no czo nych do re -
je stru ję zy ków świa ta. Wszyst kie te prze ja wy po sze rza ją cej się ro li gwa ry
oraz za in te re so wa nie jej obec no ścią w ślą skim ży ciu sta no wią po twier dze nie
ob ser wa cji i ba dań, że moż na mó wić o ofen sy wie gwa ry ja ko re gio nal nej od -
mia ny ję zy ka pol skie go aspi ru ją cej do ran gi ję zy ka re gio nal ne go, z czym
zwią za ne są wy sił ki na wie lu płasz czy znach, nie wol nych tak że od kon tro wer -
sji na tu ry po li tycz nej. 

Jest nie wąt pli wym fak tem, że gwa ra ja ko nie zmier nie waż ny ele ment tra dy -
cji i kul tu ry ślą skiej, je den z pod sta wo wych wy róż ni ków jej toż sa mo ści i prze -
strze ni ja ko ślą sko ści wy obra żo nej, prze ży wa re ne sans na róż nych po zio mach
ko mu ni ka cji i w sy tu acjach spo łecz nych. To też od sze re gu już lat to czą się oży -
wio ne dys ku sje nad jej ko dy fi ka cją i ewen tu al ną stan da ry za cją. W tej kwe stii
zda nia są po dzie lo ne, nie tyl ko wśród re gio na li stów, so cjo lo gów, ale przede
wszyst kim w gro nie sa mych ję zy ko znaw ców. Tak że w in ter ne cie roz wi ja się
spon ta nicz na ini cja ty wa zwią za na z ko dy fi ka cją gwa ry – kwe stia, któ ra sta ła
się ob sza rem dys ku sji wie lu ad mi ra to rów i orę dow ni ków tej spra wy. Świa dec -
twem te go są ta kie or ga ni za cje, jak To wa rzy stwo Pia sto wa nia Ślą skiej Mo wy
„Dan ga” czy To wa rzy stwo Kul ty wo wa nia i Pro mo wa nia Ślą skiej Mo wy „Pro
Lo qu ela Si le sia na”, któ rych ce lem jest sko dy fi ko wa nie gwa ry ślą skiej.

Ma ją rów nież miej sce pró by uzna nia gwa ry ślą skiej za od ręb ny ję zyk, któ -
ry ma w przy szło ści stać się ofi cjal nym ję zy kiem na ro du ślą skie go, jak to chcą
wi dzieć pew ni dzia ła cze z krę gu RAŚ i ZLNŚ, nie re spek tu ją cy zło żo no ści
i nie wy ko nal no ści te go za da nia. Lecz ta kie skraj no ści i in cy den ty na tym tle
świad czą aku rat o trwa łym dy na mi zmie te go ty pu zja wisk w gra ni cach ślą sko -
ści wy obra żo nej. 

De kla ra cje przed spisem i po spi so we

Dys ku sje o ślą skiej toż sa mo ści na bra ły w ostat nich latach no we go, od -
mien ne go niż do tąd cha rak te ru, po nie waż na stą pi ły bar dzo zna czą ce zmia ny
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sy tu acji dla ca łe go kra ju. W ma ju 2004 ro ku Pol ska we szła do Unii Eu ro pej -
skiej, a w 2007 ro ku do stre fy Schen gen. Z te go też wzglę du in na jest dziś
sy tu acja li de rów i osób, któ re or ga ni zo wa ły ży cie Ślą ska w ra mach RAŚ, mó -
wią cych o Eu ro pie re gio nów i zmierz chu państw na ro do wych. Na le ży przy po -
mnieć, że Ruch Au to no mii Ślą ska na le ży do Wol ne go So ju szu Eu ro pej skie go,
zrze sza ją ce go par tie re gio na li stycz ne Eu ro py. W tym kon tek ście, już w no wych
wa run kach po li tycz nych ina czej wy glą da też kwe stia po stu lo wa nej przez RAŚ
au to no mii ślą skiej. W ostat nim cza sie zo sta ła po no wio na dys ku sja nad pro ble -
ma mi mniej szo ści w związ ku z Usta wą o mniej szo ściach na ro do wych i et nicz -
nych oraz o ję zy ku re gio nal nym z dnia 6 stycz nia 2005 ro ku. Usta wa ta okre śli -
ła, ja kie mniej szo ści na ro do we i et nicz ne znaj du ją się na te re nie kra ju,
a jed no cze śnie nada ła ję zy ko wi ka szub skie mu sta tus ję zy ka re gio nal ne go. Ślą -
za cy nie tyl ko nie zo sta li uzna ni za mniej szość na ro do wą, lecz tak że za mniej -
szość et nicz ną, choć akurat to wy da wa ło się roz wią za niem kom pro mi so wym.
Po nad to nie okre ślo no sta tu su mo wy ślą skiej ja ko re gio nal ne go ję zy ka, a to ko -
lej na spor na kwe stia wy wo łu ją ca dys ku sje. Du że za in te re so wa nie to wa rzy szy -
ło spo tka niu sej mo wej Ko mi sji Mniej szo ści Na ro do wych, po świę co nej tym
kwe stiom 3 grud nia 2008 ro ku, w któ rym wzię li udział przed sta wi cie le róż nych
ślą skich or ga ni za cji re gio nal nych. Jak da lej po to czą się te dzia ła nia, nie czas
roz strzy gać dziś. Na ra zie sta no wi sko władz pań stwa po zo sta je ta kie jak do tąd:
Ślą za cy nie są mniej szo ścią et nicz ną, a ślą ski nie jest od dziel nym ję zy kiem,
lecz dia lek tem ję zy ka pol skie go. Bez wąt pie nia na ta kie trak to wa nie Ślą ska
i Ślą za ków rzu tu ją pro wo ka cyj ne oskar że nia i se pa ra ty stycz ne wi zje wy ra ża ne
przy for mo wa niu pro gra mu ZLNŚ, nie bez jaw nych an ty pol skich ak cen tów.

Sy tu acja ule gła te raz za sad ni czej zmia nie. Po wej ściu Pol ski do stre fy
Schen gen Śląsk nie ma gra nic, jest moż li wy swo bod ny prze pływ lu dzi w ob -
rę bie kra jów UE. Nie zba da no jesz cze, ja kie zmia ny świa do mo ścio we miesz -
kań ców re gio nu spo wo do wa ło ta kie otwar cie się Ślą ska. W no wej sy tu acji nie
są już też po wszech ne „uciecz ki” Ślą za ków do Nie miec, a ślą skość ja ko zja -
wi sko kul tu ro we sta ła się zja wi skiem nor mal nym i nie moż na wy su wać oskar -
żeń, że jest dys kry mi no wa na. 

Zda niem Mar ka S. Szcze pań skie go, ślą skie de kla ra cje spi so we mo gą wy -
ni kać z au ten tycz ne go po czu cia toż sa mo ści, roz cza ro wa nia trans for ma cją
ustro jo wą i tym, co ze so bą przy nio sła po wo du jąc li kwi da cję ko palń i hut, lecz
mo gą być tak że „ele men tem spo łecz ne go ka thar sis” po okre sie re al ne go so cja -
li zmu; nie moż na jed nak wy klu czyć na stępstw ak ty wi za cji RAŚ i szu mu me -
dial ne go wo kół na ro do wo ści ślą skiej, ja ko iż nada rzy ła się oka zja do po zy ska -
nia szer szej uwa gi przez czo ło wych dzia ła czy RAŚ i ZLNŚ.

Za te za mi ty mi prze ma wia ją wy wia dy prze pro wa dzo ne w 2007 ro ku z oso -
ba mi, któ re za de kla ro wa ły na ro do wość ślą ską. Więk szość py ta nych od po wia -
da, że czu je się po pro stu Ślą za ka mi i ten ar gu ment był de cy du ją cy w uza sad -
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nie niu sta no wi ska. W za de kla ro wa niu na ro do wo ści ślą skiej naj waż niej szym
czyn ni kiem by ło jed nak po cho dze nie, w tym za zna czo ne wie lo po ko le nio we
roz le głe związ ki ro dzin ne. Istot nym uza sad nie niem tych de kla ra cji jest tak że
fakt, że więk szość roz mów ców miesz ka w swo ich miej sco wo ściach od uro dze -
nia, z sil nym po czu ciem trwa łe go za ko rze nie nia. To są tak zwa ne „pnio ki”;
oso by te z re gu ły czu ją się naj le piej na Ślą sku, w swo jej ma łej oj czyź nie. 

Na le ży jed nak za uwa żyć, że tyl ko nie licz ni z roz mów ców – głów nie człon -
ko wie bądź sym pa ty cy Ru chu Au to no mii Ślą ska – wy raź nie stwier dza li, że
za de kla ro wa nie na ro do wo ści ślą skiej zwią za ne by ło z po czu ciem od ręb no ści
na ro do wej. A to zna mien na róż ni ca. Dzia ła cze RAŚ zde cy do wa nie czę ściej
tak że do wo dzi li, że za de kla ro wa li na ro do wość ślą ską, po nie waż ich zda niem
ta ka na ro do wość ist nie je. Więk szość py ta nych od po wia da ła jed no znacz nie, że
de kla ra cja spi so wa wy ni ka ła z sil ne go przy wią za nia do re gio nu – Ślą ska ja ko
ma łej oj czy zny oraz war to ści, ja kie ta zie mia przed sta wia w ży ciu Ślą za ków;
de cy do wa ło więc po czu cie ślą skiej toż sa mo ści i iden ty fi ko wa nie z zie mią uro -
dze nia. Zdaniem Lecha M. Ni ja kow skiego nie do końca jednoznaczne py ta nie
o na ro do wość mogło zo sta ć uznane przez znaczną część re spon den tów ja ko
kluczowe py ta nie o tożsamość (Ni ja kow ski 2002). 

Wśród py ta nych – choć by ły to po je dyn cze przy pad ki od mien nych opi nii
– nie za do wo le nie z pro ce sów re struk tu ry za cji by ło jed nym z głów nych po wo -
dów za de kla ro wa nia na ro do wo ści ślą skiej ja ko wy nik nad mier nej eks plo ata cji
Ślą ska oraz dominującej ro li w tym pro ce de rze „cen tra li” ko ja rzo nej jed no -
znacz nie ze sto li cą. Bez wzglę du na in ne, oso bi ste mo ty wy de kla ra cji na ro do -
wo ści ślą skiej – istnieje nadal po czu cie trwa łej krzyw dy zbio ro wej i nie spra -
wie dli wo ści w trak to wa niu Ślą ska i Ślą za ków. Nie któ rzy ak cen to wa li, co tak że
jest sta łym wąt kiem pu bli ka cji i dys ku sji, tra gizm ślą skiej lud no ści ro dzi mej
wy ni ka ją cy ze skom pli ko wa nej hi sto rii, a tak że z fak tu, że do mi nu ją ca w Pol -
sce pa mięć zbio ro wa to pa mięć wy da rzeń hi sto rycz nych z te re nów daw nej
Kon gre sów ki w okre sie za bo rów oraz Ge ne ral ne go Gu ber na tor stwa w cza sie
oku pa cji hi tle row skiej. Szcze gól nie jed nak Śląsk przy pi sa ny w tym okre sie
do III Rze szy by wał utoż sa mia ny przez pol ską opi nię z Niem ca mi i nie miec -
ko ścią, co rzu to wa ło na póź niej szy sto su nek do Ślą ska i Ślą za ków. Z te go fak -
tu wy ni ka ją też przy czy ny dy le ma tów na ro do wo ścio wych Ślą za ków oraz ich
nie przy sto so wa nie. To też wie lu z nich czu je się przez to na dal oby wa te la mi
pol ski mi dru giej ka te go rii, ze pchnię ty mi na po bo cze. 

Osob nym za gad nie niem był pa nu ją cy ofi cjal nie sto su nek do gwa ry trak to -
wa nej czę sto z po gar dą i wro go ścią. God nym uwa gi są stwier dze nia po twier -
dza ją ce, że star sze po ko le nia bar dzo źle wspo mi na ją pol ską szko łę oraz wal kę
z gwa rą ślą ską na zna czo ną na wet re pre sja mi. Star sze po ko le nie na dal uwa ża,
że ślą skie po cho dze nie ogra ni cza ło ich moż li wo ści za wo do we i ka rie ry ży cio -
we, o czym świad czy naj do bit niej ogra ni czo ny do stęp do sta no wisk i szans
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awan su. W licz nych wy po wie dziach po wra ca wraż li wość i uczu le nie na funk -
cjo nu ją cy w me diach ne ga tyw ny wi ze ru nek Ślą za ka, a więc kwe stia god no ści.

Re spon den ci py ta ni, skąd wie dzie li o moż li wo ści za de kla ro wa nia na ro do -
wo ści ślą skiej, od po wia da li, że z pra sy, ra dia i te le wi zji. Część okre śla ła swo -
je źró dło wie dzy o moż li wo ści za de kla ro wa nia na ro do wo ści ślą skiej ja ko
„szum me dial ny”. Szum ten wy wo ła li bez wąt pie nia dzia ła cze Ru chu Au to -
no mii Ślą ska, zwłasz cza ci ak tyw nie dzia ła ją cy w ni gdy nie za re je stro wa nym
Związ ku Lud no ści Na ro do wo ści Ślą skiej. Wła śnie człon ko wie, bądź sym pa -
ty cy RAŚ ja ko po wo dy za de kla ro wa nia na ro do wo ści ślą skiej znacz nie czę -
ściej wy mie nia ją ak ces przy na leż no ści do od ręb ne go na ro du ślą skie go niż
pozostałe osoby. Zda niem Lecha M. Ni ja kow skie go „Bez dy sku syj nym zwy -
cięz cą Spi su oka za li się Ślą za cy, a mó wiąc ści ślej li de rzy, któ rzy gło si li ist -
nie nie na ro du ślą skie go” (Ni ja kow ski 2006: 143). Z per spek ty wy cza su wi -
dać, że suk ces spi so wy nie zo stał jed nak przez dzia ła czy RAŚ na le ży cie
wy ko rzy sta ny, co świad czy o ogra ni czo nym wpły wie na wet na ma cie rzy sty
elek to rat.

Py ta nia i pro gno zy

Kwe stia ślą skich de kla ra cji spi so wych ja ko naj waż niej sze świa dec two de -
mon stra cji ist nie nia na ro do wo ści ślą skiej, nie jest jesz cze do wo dem moż li wo -
ści ufor mo wa nia się ta kie go na ro du, bo w tym ro zu mie niu nie ist nie je. Po wra -
ca na to miast od te go cza su i to przy róż nych oka zjach opa trzo na czę sto
ko men ta rza mi na tu ry po li tycz nej. Uwa gę sku pia za zwy czaj sa ma licz ba ja ko
do wód po świad cza ją cy ist nie nie znacz nej licz by Ślą za ków, de kla ru ją cych od -
ręb ną na ro do wość, a za miesz ku ją cych głów nie na ob sza rze Gór ne go Ślą ska,
przede wszyst kim w gra ni cach wo je wódz twa ślą skie go. Do owej istot nie wy -
mow nej licz by, ja ko ko ron ne go do wo du na rzecz ist nie nia na ro du ślą skie go
od wo łu ją się czę sto dzia ła cze Ru chu Au to no mii Ślą ska, a tak że nie za re je stro -
wa ne go do tąd i tra cą ce go na zna cze niu Związ ku Lud no ści Na ro do wo ści Ślą -
skiej. Mniej na to miast uwa gi sku pia ją ar gu men ty, mo ty wy i uwa run ko wa nia,
któ re by ły pod sta wą de cy zji i wy bo rów o za de kla ro wa niu na ro do wo ści ślą -
skiej. Nie zo sta ło do tąd pod da ne ana li zie po twier dzo nej od ręb ny mi ba da nia mi
– zwłasz cza przez dzia ła czy or ga ni za cji re gio nal nych opo wia da ją cych się
za ist nie niem na ro do wo ści ślą skiej – kim by ły te oso by, z ja kich wy wo dzi ły
się śro do wisk, o ja kim sta tu sie spo łecz nym i uwa run ko wa niach ro dzin nych.
Nie pod da no tak że kry tycz nej re flek sji fak tu, że RAŚ ma na dal w ska li wo je -
wódz twa zni ko me spo łecz ne po par cie, co nie wy klu cza, że po zy ska szer sze
wpły wy. Je go przed sta wi cie le są wy bie ra ni do sa mo rzą dów na szcze blu lo kal -
nym, gmin nym, gdzie de cy du je bez po śred nia zna jo mość osób, ich osią gnięć
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i za sług, a nie po li tycz na orien ta cja i zwią za na z tym przy na leż ność. Na to miast
Jerzy Go rze lik, li der te go ru chu – mi mo że świet nie po ru sza się ja ko oso ba pu -
blicz na, któ ra umie per fek cyj nie po słu gi wać się współ cze sny mi in stru men ta -
mi kre acji me dial nej, kiedy jed nak kan dy do wał do Eu ro par la men tu, a na wet
do Sej mi ku Sa mo rzą do we go, nie zdo był wy star cza ją cej licz by gło sów. Do Sej -
mi ku Sa mo rzą do we go do stał się na to miast Piotr Spy ra, re pre zen tu ją cy „Ruch
Oby wa tel ski Pol ski Śląsk”, or ga ni za cję, któ ra po wsta ła w od po wie dzi na pró -
by za re je stro wa nia Związ ku Lud no ści Na ro do wo ści Ślą skiej i dzia łal ność Ru -
chu Au to no mii Ślą ska. 

Czas po ka że jak bę dzie kształ to wać się oraz z ja kim na si le niem umac niać
i roz wi jać toż sa mość ślą ska w swo ich spo łecz nych ma ni fe sta cjach. Czy sta nie
się ele men tem trwa łe go od nie sie nia i war to ści dla miesz kań ców re gio nu,
zwłasz cza że za kil ka lat od bę dzie się ko lej ny spis po wszech ny. Wte dy to dzi -
siej si ucznio wie szkół po nad gim na zjal nych bę dą mo gli sa mo dziel nie pod jąć
de cy zję o tym, ja ką na ro do wość za de kla ru ją; bę dą tak że mie li więk szy wpływ
na de kla ra cje swo ich ro dzi ców. Jak po twier dza ją ba da nia z 2007 ro ku, zmia -
nie ule ga tak że już sa ma licz ba de kla ru ją cych na ro do wość ślą ską; na stę pu ją
nie unik nio ne przej ścia mię dzy na ro do wo ścią pol ską i ślą ską, a tak że mię dzy
ka te go ria mi mie sza ny mi. Nie moż na oczy wi ście prze wi dzieć, ja kie in ne im -
pul sy i mo ty wy bę dą mia ły wpływ na de kla ra cje w tej ma te rii, w tym zja wi -
ska zwią za ne z na ra sta ją cym kry zy sem go spo dar czym – ta kie jak wzrost bez -
ro bo cia w wa run kach kry zy su, a w związ ku z tym i po zio mu roz cza ro wa nia.
A to za wsze sprzy ja de mon stra cjom skie ro wa nym prze ciw pań stwu, któ re nie
oka zu je się wy star cza ją co spraw ne i za po bie gli we. Wy ni ka ją ca z tych ne ga -
tyw nych do świad czeń „uciecz ka w ślą skość”, ja ko for ma dy stan so wa nia się
od pań stwa, mo że mieć wpływ na wy nik spi so wych de kla ra cji.

Nie da się jed nak prze wi dzieć, jak na te ślą skie dy le ma ty i wy bo ry wpły -
nie zmia na ge ne ra cyj na i zwią za ny z nią bo om edu ka cyj ny. I co wy nik nie z na -
szej obec no ści w UE po Schen gen, któ rą re al nie od czu wa dziś każ dy oby wa -
tel kra ju na tych sa mych pra wach. A Ślą za cy, nie za leż nie kim są i się czu ją,
re pre zen tu ją stan dar dy cy wi li za cyj ne bliż sze Eu ro pie, w któ rej Śląsk był obec -
ny za wsze. Ra czej moż na pro gno zo wać, że ma ni fe sto wa na ślą ska toż sa mość
i tra dy cje ślą skie go re gio na li zmu wy ni ka ją ce z dzie dzic twa kul tu ro we go po -
gra ni cza jesz cze tę sy tu ację ra czej utrwa lą. 

Moż na w tym miej scu po słu żyć się dia gno zą wy ra żo ną przy in nej oka zji
przez Marka S. Szcze pań skie go, we dług któ re go Śląsk jest oj czy zną pry wat ną,
nie ide olo gicz ną, po nie waż „Au to iden ty fi ka cja spro wa dza ła się […] do miej sca
uro dze nia, ży cia, pra cy i przod ków sym bo li zo wa nych przez miej sco we cmen -
ta rze, nie zaś do na ro du. Ślą zak po zo sta wał za tem Ślą za kiem, lo jal nym oby wa -
te lem ko lej nych państw in kor po ru ją cych je go oj czy zny re gio nal ną i lo kal ną
(pry wat ną)” (Szcze pań ski 2002: 33–34). A w ta kim ra zie był i po zo sta nie.
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The Problems of Silesian Nationality and Identity 
– Dilemmas and Choices

Summary

The aim of this paper is to outline one of the most significant sociological problems
in Silesia – the problem of Silesian identity, nationality and regionalism. At the
beginning of the article a brief examination of the historical evolution and development
of Silesian identity from 19th century till nowadays is presented and discussed. The
second part of this paper refers to research on Silesian identity. Current research on
teenagers in Silesian Voivodeship conducted in 2008 is also reported. The results of
research done after the Polish census of 2002 are significant, because they show the
dynamics of Silesian identity and the phenomenon of mixed identities and Silesian
nationality. The said research on teenagers is also important as it can contribute to
predicting the results of the next Polish census. 

Key words: Silesian identity, Silesian nationality, regionalism, Polish census of
2002, Silesian Autonomy Movement (Ruch Autonomii Śląska).
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